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Jeżeli będziecie mieli pytania, problemy to piszcie. Nawet jak będę w Polsce to w Korei pozostało sporo moich przyjaciół, wiec na pewno pomogę( 
Przygotowania do wyjazdu:
1. Formalności wizowe
Aby uzyskać wizę należy udać się do ambasady ul. Szwoleżerów 6 (w pobliżu Łazienek). Przedstawić zaświadczenie o dostaniu się do KNU, fotografie, 50USD (już nie pamiętam dokładnie), paszport. Ambasada jest czynna do 14 i w czwartki jest zamknięta. Na wizę czeka się 2-3 dni i generalnie nie ma żadnych problemów.
Standardowo otrzymuje się wizę jednokrotnego wjazdu (Sinle entry), ale jak planujecie podróżować to zastanówcie się czy nie wystąpić o dwukrotnego lub wielokrotnego wjazdu. Wtedy taka wiza drożej kosztuje (niewiele drożej) a łatwiej Wam będzie to od razu zrobić niż w Korei(aczkolwiek tutaj tez bezproblemowo). 
2. Bilet
To jest kosztowna sprawa. Standardowo trzeba liczyć ok. 3 000 PLN. Areoflotem kosztuje 3200zl i można zmieniać terminy lotów bez dodatkowych dopłat. Warto poszukać w biurach podróży, gdyż wtedy możemy uniknąć przygody z podróżą Areoflotem( W Korei są 3 miejsca gdzie możecie wylądować.
1. Incheon największe lotnisko pod Seulem (szykowałbym się na to), ale może w przyszłości będą loty do Daegu (tutaj jest uniwersytet), lub Pusan- godzinkę pociągiem od Daegu. 

3.Zdrowie
Korea jest troszeczkę daleko i warto przed wyjazdem zatroszczyć się o kilka rzeczy, które ułatwią nam życie później. Szczepienia to podstawa: dur brzuszny i żółtaczki obie i to powinno wystarczyć. Nie trzeba, jak podają niektóre portale turystyczne, robić testów na HIV (płaci się za to, a dla studentów nie jest to wymóg aby otrzymać wizę). Ale i tak zrobią je Wam na uniwersytecie. Przejrzyjcie też sobie uzębienie (na wszelki wypadek). Nie róbcie badań w Polsce tych potrzebnych do medical check-up, chyba że macie możliwość zrobić wszystkie analizy za darmo, w innym wypadku wyniesie Was to więcej niż zapłacicie w Korei w KNU.
4. Pakowanie

Generalnie pogoda w Korei jest jak w Polsce, wiec nie trzeba się specjalnie pod względem klimatycznym szykować. Warto wziąć cos od deszczu( i koniecznie porządną parasolkę. Poza tym:
- leki od wszystkiego, w aptece się nie dogadacie, a poza tym tutejsze specyfiki często bywają dość dziwne w smaku i leki są droższe niż w Polsce. Nie zapomnijcie o Aspirynie i czymś na ból głowy. Jak ktoś ma kłopoty ze snem i w Polsce stosuje środki nasenne to tutaj może mieć jeszcze trudniej (chyba kwestie klimatyczne), wielu obcokrajowców na którymś etapie koreańskiej przygody miało problemy z bezsennością lub nadmierna sennością. Nie nastawiałbym się na szok żołądkowy, ale może się zdarzyć ze zjecie cos i Wam zaszkodzi.
- weźcie cos polskiego ze sklepu bezcłowego( można 1l wwieźć. Będziecie mieć na prezent lub jak zatęsknicie za Polska to wypijecie( Często tez pomaga przyzwyczaić się do flory bakteryjnej w nowym kraju, kieliszek po posiłku zabija bakterie, do których na początku nie będziecie przyzwyczajeni.

- małe upominki z Polski. Cos da Waszych buddych, dobrych znajomych generalne tanie drobiazgi ale charakterystyczne. Ucieszą się, a i Wy się lepiej będziecie czuć jak dostając koreański prezent lub idąc na lunch do Koreańczyków możecie im dać cos fajnego.
- dla wielbicieli słodyczy- zróbcie zapasy. Słodycze w Korei to nie jest najlepszy produkt, podobnie gumy do żucia. Smakuje nie najlepiej i szybko tracą ten smak.  

- w akademiku nie ma pościeli wiec zalecam śpiwór+ prześcieradło, generalnie w Korei zestawy do spania tanie nie są ponad 100zl za najtańsze zestawy pościelowe. A jak chcecie podróżować dalej to lekki śpiworek (ok 0.5kg) pozwoli Wam czuć się jak u siebie( 
- przewodnik po Korei, przecież cos będziecie zwiedzać. Tutaj można zakupić przewodniki Lonely Planet cena ok 30USD (generalnie standardowa, ale tutaj są najnowsze wersje, a nie jak w Polsce sprzed 3 lat wydanie).

- kosmetyki To jest ważne, tutaj nie ma zachodnich marek, a szokiem dla Was będzie używanie produktów z zielonej herbaty, żeńszenia itd. Większość kremów to kremy wybielające i nigdy nie wiesz, co tak naprawdę kupujesz. A jak zawitacie do sklepu gdzie będą zagraniczne marki, to dość przebrane i drogie. Polecam wziąć tez krem/olejek do opalania. Tutaj najniższy filtr jaki znalazłem to 28. A standard to ok 40 do 80( Wiec jak ktoś chce się opalić to niech zawczasu pomyśli...
- laptop ( nawet jak znajdziecie tutaj komputer (jest pełno PC bangow, takich kawiarenek internetowych, kosztują grosze i są na każdym kroku) to musicie być gotowi na to ze będzie wszystko po koreańsku( Napisać maila można itd, ale to solidnie utrudnia życie. Jak macie laptopa to bierzcie...

5. Finanse

Konto w Citi banku plus karta kredytowa to bardzo dobre rozwiązanie. W Daegu jest bankomat i odział Citibanku- możecie karta debetowa wyciągać pieniądze bez prowizji. W innych bankomatach czasami tez karta debetowa działa, ale o to trudno. Dobrze jak ATM obsługuje język angielski( Karta kredytowa można płacić wszędzie, nawet w małych sklepikach i restauracyjkach będą akceptować. Procedura otwarcia konta to 1 godzina (można za darmo konta walutowe USD/EURO/GBP jak macie jakieś waluty z letnich wyjazdów to wrzućcie na takie konto. Waluta Korei to W [won] i generalnie z PLN pieniądze są przeliczane na USD i dopiero potem na W, wiec po co tracić na podwójnym przewalutowaniu). Dodam ze w Korei USD jest popularniejsze i z uwagi na duża liczbę amerykańskich żołnierzy w Daegu można czasem nimi płacić. Ale wymienić każdą walutę można w banku (na terenie kampusu są dwa(). Na uzyskanie karty kredytowej  czeka się ok 2 tyg. W bankowości internetowej- nie zamieniajcie kart z kodami na hasła smsowe. Patrz punkt 6.

6. Kontakt z Polska
W Korei jest system CDMA. Komórki Polskie działające w GSM nie działają tutaj. Wiec możecie nawet nie zabierać waszego telefonu, chyba ze chcecie mieć alarm, książkę z adresami lub aparat fotograficzny. Ale zanim się zdecydujecie sprawdźcie czy możecie wyłączyć opcje wyszukiwania sieci, w przeciwnym wypadku telefon cały czas będzie próbował znaleźć sieć i bateria będzie padała non stop. Miedzy Korea a Polska jest 7-8 godzin różnicy. Skype rządzi, jeżeli nie macie kredytówki to zróbcie odpowiednio wcześnie zasilenia konta. 
Wylot/ przylot:
Lot do Korei to ok 10-12 godzin. Zależy jak trafcie i gdzie macie przesiadkę. Po wylądowaniu w Inchon (najbardziej prawdopodobne) musicie przetransportować się do Daegu. W tym celu zalecam autobus, który jedzie bezpośrednio Inchon- Daegu. Jest to dużo wygodniejsze i tańsze (bilet 30 000W (33 USD) niż jechanie do Seulu expressowym pociągiem a tam przesiadanie się w KTX. Podroż trwa 4 godziny (jak ma się szczęście w opcji z przesiadkami to w 2,5 godz. można zrobić tą trasę. 30 min do Seulu, potem 2 h KTX, ale mocne założenie to, to że się nie czeka i transferowanie nie zajmuje czasu). W Daegu bierzecie taksówkę i jedziecie do akademika( Myślę ze tutaj juz Was buddy odbiorą i pokażą co i jak. Na początku może Was zaszokować, że nikt nie mówi po angielsku. Nie martwcie się.. zaczynajcie się przyzwyczajać. Aha i jeszcze jedno jak zielone światło miga to nie znaczy ze zaraz będzie czerwone.. one tak po prostu migają(
Akademik:

Obcokrajowcy dostają ten sam akademik („hangtogwan” kisuksa= akademik hangtogwan) warto nazwy się nauczyć( (Mała errata: w tym semestrze jest inaczej, zmiana polityki) Kampus jest wielki i na początku przeraża. Obcokrajowcy mieszkają razem. Nie wiem czy będziecie wymieszani krajami, bo rożnie to bywa, ale raczej z Koreańczykami nie kwaterują. Są osobne windy i pietra dla kobiet i mężczyzn. Kobiety od 6 w gore. Zapewne będziecie mieszkać bezpośrednio nad sobą na końcu długiego korytarza, aby jak najmniej zakłócać spokój azjatom. W akademiku są segmenty po 3 pokoje z własna kuchnia (stół i lodówka. NIE MOZNA GOTOWAC!) pralnia- bardzo fajne pralki wrzucasz wciskasz przycisk i masz, prysznice plus toaleta. Pokoje są dwuosobowe. W środku jest łóżko, jedna szafa na ubrania, dwie szuflady, szafeczka nocna/ biurkowa, półki na książki nad biurkiem. Jest internet bardzo szybki i nie ma nic poblokowanego Skype, P2P działa. Samemu się sprząta mieszkanie, ale śmieci wynosi tylko na korytarz, wiec nie trzeba ganiać na zewnątrz. Akademik jest nowy wiec wszystko jest w dobrym stanie. Przedłużacze dostaniecie po pierwszym tygodniu, podobnie środki do czyszczenia i papier toaletowy. W akademiku jest cichacz, sala internetowa z komputerami (dobry sprzęt) tam można z internetu korzystać, skype jest zainstalowany. Niestety nie ma stołówki, a kawałeczek do niej jest( Ale akademik jest bardzo dogodnie położony i wszędzie jest w miarę blisko.
Niestety reguły w akademiku są bardzo ostre. Nie można hałasować, organizować imprez, spożywać alkoholu itd. Chodzić na pietra przeciwnej płci itd. I egzekwują te reguły. Jedyne na co przymykają oko to późne powroty po godzinie policyjnej 1 w nocy. Za wszystkie przewinienia dostaje się ‘black marks’ 10 punktów i się trzeba wyprowadzić. W materiałach z KNU dostaniecie regulamin. Ale bawić się można na zewnątrz i generalnie to jest koreański styl imprezowania( poza domem( 

Kampus:

W końcu jest szansa doświadczyć prawdziwego kampusowego życia. KNU ma bardzo ładny, duży i kompleksowy kampus. Znajdziecie tutaj wszystkie budynki dydaktyczne, laboratoria, basen, hale sportowa, dwa stadiony (nie jeden 3 ligowy klub w Polsce ma gorsze niż tutaj) korty do tenisa, boiska do siatkówki, koszykówki ze specjalna nawierzchnia. Jest gdzie szaleć. Centralny punkt kampusu to fontanna (il ciong dam) tutaj jak jest ciepło wieczorami zastaniesz studentów pijących piwo na trawce śpiewających i bawiących się świetnie. Codziennie. Bardzo klimatyczne miejsce. Na początku będziecie potrzebować mapy aby połapać się w tym miasteczku. Wokół kampusu jest pełno barów, minirestauracji, sklepów i rozrywek. Tam studenci bawią się nocą( North Gate (Pung mun) tam zawsze jest gdzie pójść. 

Nauka
Tutaj trzeba być szczerym KNU nie jest najlepsza uczelnia w Korei I poziom nie jest zachwycający, aczkolwiek to jest uczelnia państwowa wiec jej prestiż jest bardzo wysoki w regionie. Dla osób, które chcą czegoś się nauczyć zgodnie ze swoja specjalizacja to będzie ciężko, większość przedmiotów po angielsku to bardzo podstawowe rzeczy, które zrealizowaliście w Polsce. Nauczyciele mówią po angielsku i po 2 tyg. zaczyna się ich rozumieć. Tzw. konglisz- specyficzna wymowa i styl wypowiedzi tylko w Korei. Wśród studentów poziom jest zróżnicowany. Ci co byli za granica (pewnie oni będą stanowili 90% Waszych znajomych) mówią dość dobrze. A ci co nie byli nie mówią wcale( Nawet jak rozumieją to bardzo się boją coś powiedzieć. Efekt ich stylu nauczania. Warto wziąć przedmiot: Modern Korean Society. Gwarantuje ze będziecie bardzo zadowoleni z poziomu, wykładowca jest z USA i opowiada o kulturze Korei. Otworzy Wam oczy na bardzo wiele spraw i pomoże zrozumieć ich i własna kulturę. Dużo obcokrajowców i można się ciekawych rzeczy dowiedzieć. Zaliczenie to raport i krótka prezentacja (ustna) o wrażeniach z pobytu. 
Historia Korei- porażka, nauczyciel czyta slajdy i tak niedokładnie, ciężko cokolwiek zrozumieć, ale materiały, są dobre wiec wynieść cos można.(osobiście nie byłem, ale to komentarze innych osób z wymiany) 

Język koreański- daje solidne podstawy, bardzo wymagający przedmiot, ale przydatny. 

Zajęcia z profesorem Moonem (Entrepreneurship and Innovation, Organization structure design czy cos takiego) Przedmioty szczególnie przedsiębiorczość generalnie o niczym. Profesor choć się uśmiecha i wygląda na dobrego wujka jest humorzasty. Często się spóźnia lub nie przychodzi. Jest nieprzygotowany, otwiera książkę i każe Wam odpowiadać na pytania, które są nagłówkami paragrafów. Mam bardzo mieszane odczucia związane z tymi przedmiotami. Ale robi się projekt wspólnie z Koreańczykami. Jest to okazja do popracowania z nimi, czasem bardzo trudna ta współpraca i to nie tylko ze względu na język. 
Inne przedmioty są dostępne na miejscu warto porozmawiać w International Office na temat oferty programowej. Języki jeżeli są prowadzone przez obcokrajowców mogą być dla was okazja do poćwiczenia, jak przez Koreańczyków to nawet nie chodźcie sprawdzić jak to wygląda. Rosyjski jest dość przyjemny(
Studenckie życie:
Koreańczycy na KNU bardzo dużo się uczą i mają zajęć dodatkowych. Prawie każdy ma jakiegoś innego ucznia i daje korepetycje. Poza tym maja pewne zobowiązania wobec swoich juniorów jak i seniorów. Dlatego bardzo ciężko jest zorganizować wypad na piwo ad hock. Często usłyszycie, ze za dwa tygodnie albo coś. Oni naprawdę tak wszystko planują. Ale są też luźniejsze okresy po egzaminach połówkowych i podczas festiwalu w maju, wtedy można świetnie się bawić. Na początku września tez słyszałem ze jest festiwal( Język angielski nawet na terenie kampusu jest problemem i choć wielu rozumie co do nich mówicie, to bardzo obawiają się mówić. Oni potrzebują troszkę czasu aby przywyknąć do obcokrajowców, jak was zaczną widywać i kojarzyć to wtedy będzie łatwiej. Studenci lubią się bawić, dużo czasu spędzają w barach przy North gate. Ale rzadko są to mieszane imprezy. Na ogół faceci bawią się sami dziewczyny same. 
Bycie obcokrajowcem ma swoje wielkie plusy i minusy zarazem. Główny plus to to ze jest się innym i oni są bardzo pomocni i chętni żeby pomóc. Z drugiej zaś strony ta inność w dość konserwatywnym miejscu jakim jest Daegu rodzi problemy związane z tworzeniem bliższych relacji. Jest pewna różnica w pojęciu „friend” miedzy zachodnią a koreańską kultura. Zrozumiecie na miejscu. Na pewno poznacie ludzi którzy byli na stypendiach zagranicznych lub wkrótce jadą to 90% naszych znajomych było i z nimi poczujecie się zupełnie jak w domu. Większość czasu z uwagi na restrykcje w akademikach i stosunkowo małe mieszkania spędza się na zewnątrz w barach. Koreańska kultura opiera się na jedzeniu, w większości miejsc będą Was namawiać do nabycia serii przystawek, które de facto mogły by za obiad służyć. Ale nie ma, co się przejmować zawsze trzeba udawać ze się nie rozumie, to na piwie się skończy( 

Komunikacja:
W Korei komunikatory nie są tak bardzo popularne, może inaczej, są popularne ale nikt nie jest online tak często jak w Polsce. Tutaj rządza komórki. Na każdym kroku ktoś pisze sms-a, dzwoni itd. Każdy ma przynajmniej jeden telefon. I będą Was pytać o numery, bo tutaj to nie jest niegrzeczne brać numer telefonu od kogoś z kim się 2-3 zdania zamieniło. Ale obcokrajowcy nie maja łatwo w tej kwestii, gdyż trzeba mieć konto w banku, stale wpłaty, itd.. generalnie być Koreańczykiem aby dostać telefon. Wiec pozostają dwa rozwiązania: 1. pożyczyć od znajomego Koreańczyka, 2. Kupić niedaleko Army Base- koszt to ponad 100USD za najtańsza.. no i miesięcznie to się płaci za doładowania 11USD – 20 minut/200 sms. Koreańczycy są wyrozumiali i na ogol nie będą odbierać tylko oddzwaniać, aby Was nie naciągać. Warto tez popytać poprzednich studentów z wymiany, część z nich miała telefony i chętnie odsprzeda. Na pewno się przyda, bez telefonu nie macie większych szans na poznanie Koreańczyków. Przynajmniej jedne obcokrajowiec powinien mieć(  
Daegu
Jest to trzecie co do wielkości miasto w Korei porównywalne wielkością do Warszawy, aczkolwiek klimat wielkomiejski ze względu na rodzaj zabudowy raczej jest nieobecny. Jedna linia metra, centrum z barami, 6 dyskotekami (raczej małe na Polskie standardy, FROG- najpopularniejszy klub dla obcokrajowców Hip Hop, Jet- Techno, G2- mieszanka, Monkey- licealiści koreańscy, Japan- mały klub ale z klimatem), pełno sklepików. Jest tutaj lotnisko, dwie stacje kolejowe (dong daegu- z KTX oraz Daegu- zwykła stacja w centrum). Standardowo jak w każdym koreańskim mieście główna rozrywka to puby, miejsca z karaoke, i kawiarenki internetowe.  Na szczęście bardzo blisko jest Pusan (1h 30 min najtańszym pociągiem) i tam można poszaleć na plaży jak się cieplej robi. Niedaleko tez jest Gjongju- chyba najpiękniejsze miejsce w Korei(
Koszta
Korea do tanich lokalizacji nie należy. Po Japonii jest to drugi pod względem kosztów życia kraj Azji. Poniżej przykładowe ceny. Oczywiście w standardzie porównywalnym do polskiego życia studenta z akademika. Bo górnych granic nie ma.

Bilety wstępu ok. 4zł (w miarę tanio, ale na jednej wycieczce co najmniej z 5 razy będziesz musiał płacić:)) 
Pociągi Seul --Daegu KTX ok. 45 USD, najtańszy ok 30USD, Daegu-- Pusan (najtańszy) 8 USD
Autobusy Inchon Daegu ok 33 USD 
A za jakieś ok 1- 1m5h wyprawy po okolicy to płaciliśmy z 8 USD
Autobus miejski 1,2 USD 
Taxi 2USD za start, a potem za czas się płaci. Generalnie z jednego końca Pusan na drugi to ok 12USD. Z KNU do Centrum Daegu 2,3- 3 USD.
Samoloty: Drogie, jest tylko jeden przewoźnik, żadnych tanich linii. Do Chin lub Japonii promem się płynie do Chin w dwie strony to ok 200USD - jakaś zniżka studencka. Ale płynie się od 17-25h. 
Jedzenie:
Koreańskie fast foody.. (takie mini restauracje, czyste.. aczkolwiek proste, na ogół stołują się tam studenci)  1USD za coś na kształt suchi (dziewczyny się tym najadają:)),  3,5 USD za ryż + kotlet+  sałatka+  miseczka  rosołu (donkasy-- nazwę polecam zapamiętać:)) 
Big MAC zestaw 5 USD, zwykły hamburger 1,5 USD, frytki 1,1 usd
oki tamto było budget. a w normalnej knajpie to musisz za jakieś danie ok 8USD na starcie szykować, piwo to 3 USD za 0,5l , ale jak jesteście większa grupą to za 13 USD można dzbanek 3 litrowy kupić. Tutaj do piwa trzeba cos do jedzenia zamawiać, bo to taki kraj:( więc w większych grupach do barów się chodzi i zamawia jakieś danie do podziału... Wstęp na dyskotekę to 6 USD, tyle samo piwo w środku kosztuje. 

Odzież-- koreańskie rzeczy są zbliżone w cenach do polskich, niektóre tańsze.. ale oni mają specyficzny gust. Generalnie dresy królują:) i tego typu odzież. Pamiętaj tylko, że oni są niscy i drobni na ogół. Zagraniczne ubrania, bardziej eleganckie lub markowe są droższe. 
Maja tutaj homePlusa to takie koreańskie Tesco, tam czasem bywają niezłe promocje. Tylko jak Ci przyjdzie wszytko kupować to wydasz tyle kasy, że aż się zdziwisz:) Szczególnie na początku to czuć jak nic nie masz i trzeba kupować.. :( 

herbata lipton ok 8USD za 50 torebek (zagraniczne marki są drogie!!!), czegoś takiego jak chleb nie ma, ale można kupić francuskie drożdżówki ok 1,3 USD za sztukę. Cola 1,5 l 2 USD. Chipsy koreańskie ok 1USD (shit!)Elektronika jest troszeczkę tańsze pod warunkiem że płacisz gotówką (10% vatu wtedy koleś nie odprowadza), nie kupujesz w hipermarkecie i się troszeczkę potargujesz no i musza to być rzeczy raczej zaawansowane technicznie, nie standartowe wyposażenie. 

Ceny są ok. bo koreański łon (W) to jakieś 1,1 USD
PODSUMOWANIE:

Ogólnie: 5
Przedmioty: 4 (dowiedzcie się czegoś o Azji, bo w Polsce raczej nie ma od tego specjalistów. Przedmioty typowo kierunkowe( jak kończycie studia to juz raczej wiele się nie dowiecie. Ale warto poszukać ofert, których nie ma na SGH )

Warunki życia: 5 

Studenckie życie: 4 (W pewne sprawy trudno się wgryźć. Ale dla ekipy z wymiany 5+ (. Koreańczycy są bardzo obowiązkowi i zajęci...  )

Doświadczenie: 5+ (Ten kraj jest baaardzo specyficzny nawet jak na Azje. Jak dodacie do tego specyfikę Daegu to z takim doświadczeniem możecie śmiało ruszać na podbój dowolnie wybranego miejsca).
